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Wychodzi w Kirakowie 


codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cema: 
w knaROWIR niesięczna 6 zip. — kwartalna 15 złp. 
W ZRAJU kwartalna racem z przesyłką pocztową 5 s':. m.k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józura Czecna przy Głównym 
Rynku Nr 4568. 

Pieniądze przesyłają się franc cst} wprost dc BIORA 
EXPEDYCYI GZAGU wyraziwszy na kopercie: „pronum e- 
racyjne pieniądze." 


Kraków 7 października. i 

List pasterski JEm. kardynała Diepenbrocka, 

z którego jak zapowiedzieliśmy wczoraj, kilka 
dać zamierzamy wyjątków, wystósowany jest 
do duchowieństwa pruskićj części dyecezyi, gdy 
biskupstwo wrocławskie jak wiadomo , rozciąga 
się także w państwie austryackiem. Data je- 
go jest dzień Bożego Ciała r. b. przez co wię- 
céj jeszcze, jeźli być może, nabiera ważności 
w sporze o który idzie. Poprzedził bowiem list 
ten o wiele wszelkie późnićj wydane rozporzą- 
dzenia w rządzie pruskim i stawiane misyom 
przeszkody ; nikt zatćm zarzucić nie jest w sta- 
nie, żeby te wpłynęły choć w jakiejkolwiek czę- 
ści, na wyrażone w nim zasady tak co do ducha, 
jaki misyom przewodniczył, jako też co do sta- 
nowiska przez katolików zajętego. Zaraz też 
przystępuje do samego przedmiotu książe biskup, 
skoro po udzieleniu pozdrowienia , pokoju i bło- 
gosławieństwa w Chrystusie Panu tak zaczyna: 
Najmilsi bracia, czytaliśmy temi dnismi w pismach 
publicznych „okólnk do kazn: dziei ewangielistów 
prowincyi szląskićj,* który wzywa ich oeficyalnie do 


przyjęcia walki namiętnie przez katolików wywo- 
J 5 j . P. .4 . = 22 
danćj, z powodu, że więcćj niż kiedykolwiek, wy- 


znanie ewangelickie wystawione jest jako fadszy- 
we, członkowie zaś wyznania jako błądzący; nadto, 
że kłam, klóren ojcowie nasi, mnićj łatwowierni 
a więcćj pobožni, według słowa bożego byliby od- 
"xucili, prokłamowany jest w zupełności i wszel- 
kiemi sposoby jako prawda Boża, okrom ktorej nie 
masz zbawienia. Okólnik zwraca uwagę na 00. 
Towarzystwa Jezusowego, którzy kraj przebiegają, 
aby rozwiązać dawne swoje zadanie, korzystając 
s chwil przyjaznych, i używając dawnej i nowej 
broni. Chcielibyśmy wątpić, ażali ta nowina jest pra- 
wdziwą; lecz na nieszczęście zmuszeni jestesmy wie- 
rzyć dziwnemu tema fuktowi... Dla tego więc, bra- 
cia moi, chociaż przyciściony chorobą udzję się do 
was;.... jakkolwiek słabym się czuję, dopókąd tylko 
tchu stanie, nigdy z pomocą Bożą, nie przestanę da- 
wać świadectwo prawdzie i przemawiać głosem po- 
koju. Tm podwojnem uczuciem silny, odpieram to 


oskarżenie: „aby ze strony katolików, otwartą nic- 
spodzianie miała być walka namiętna przeciw tym, 
którzy do innego należą wyznania, a mianowicie, aby 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


DIAREŁW KERAKOWIE 
STAVA POWIEŚĆ, 


(Ciąg dalszy), 

Signor Provano przedsięwziąwszy szczerze wyspowia- 
dać się ze wszystkiego sołtysowi, wystawił mu osobisty 
swój stosunek, i warunki podług których wyszedł z pie- 
kieł i pojął małżonkę. Następnie szeroko i długo roz- 
wiódł się nad sposobem w jaki go zbogacić zamyśla, a 
sposób ten był dość osobliwy: oto jeźli kiedykolwiek 
kmotr Grześko, to było chrzestne imie sołtysa, posłyszy 
o jakiej niewieście opętanćj przez złego ducha, niech 
będzie pewny że nie kto inny, tylko on siedzi w nićj, i 
dopóty siedzieć będzie, dopóki kmotr Grześko nieprzyj- 
dzie i nierozkaże mu precz ustąpić: za tę zaś cudowną 
kuracyę może sobie rozkazeć krewnym lub rodzeństwu 
hojnie zapłacić. slż twa 

Tak tedy wywiązując się djabeł ze swojéj jr 
którą potwierdził słowem honoru i uczciwości , nag sA 
knął mu z oczu. Ale zaledwo kilka dni upłynę ska BR 
w Krakowie i w okolicy rozeszła się dziwna pogioska, 
że kasztelanka przemyska osoba rzadkićj urody, CO ET 
dawno poszła za wojewodę sandomirskiego, pani tzat- 
kich przymiotów i dobroci, nagle przez djabła opęteną 
została. Przywołano cxorcystów i najbieglejszych lekarzy, 
sam król nawet swojego medyka posyłał; wszyscy ro- 
bili co mogli i co robić się zwykło w podobnych razach, 
lecz bez skutku; bezpięty ani myślał ustąpić, i jeszcze 
z świętości jakiemi ją okładano, na głos szydził a egzor- 
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takowa, w misyach wytoczoną ' została,“ Odwołuję 
się do świadectwa tylu tysięcy wiernych, którzy bez 
up:zedzenia misyom tym ebechemi byli, i zapytuję ich 
czyli kaznodzieje misijni (którzy nie sumi byli Jezuici, 
część ich bowiem należała do całkiem innego zakonu, 
dv Redemptorystów ) zasłużyli na ten zarzut? Prze- 
ciwne świadectwo cddali jm wszyscy, nie tylko 
w Szląsku, ale w całych Niemczech: wszyscy zga- 
dzają się na to, że misyonarze głosili zasady grun- 
towne i prawdy zbawienne, z gorliwością prawdzi- 
wie apostolską, unikając wszysikicgo, coby obrazić 
mogło niekatolików, a kazali ze skutkiem, który się 
objawił w licznie pogodzonych zwaśnicniach, restytu- 
cyach itd. Jeżli, mie będąc powołani, a idąc tylko 
za popędem ciekawości, protestanci wzięli udział 
w misyach, wszak nie można ich było oddalić, cho- 
ciaż nieszczęśliwym przypadkiem miejsce katolików 
zajmowali. Nie mogli zresztą spodziewać się czego 
innego po kaznodziejach katolickich, jak wykładu 
nauki katolickiej; jeżli zaś z wielkiem ich zadziwie- 
niem, nie znaleźli w téj nauce Żadaćj z owych po- 
twotności, któremi ich za młodu o katolikach karmio- 
no, to zaprawdę nie nasza w tém wina, ani wina 
misyonarzy,.— W ogólacści myli się ten, kto dobro- 
wofuie albo niechcący mniema, że misye wynalezione są 
dla nickatolików. Sa one bardzo daw ną w kościele in- 
stytucyą, która się w nim utrzymywała, aż do roz- 
wiązania zakonów misyom poświęcenych. Skoro te 
sume zakony religijne kościołowi ;wrócone zostały, 
nie prostszego ned to, Że rozpoczęto na nowo dawniej- 
szą czynność, do odżywienia któ:ćj kościół miał pra- 
wc.— I zaiste, wielce jéj potrzebował wick nasz 
schorzały i uwiedzione populacye, wystawione jak 
były na pźstwę kazań ustnych i pisznych niedowiar- 
stwa, niereligijności, bluźsierstwa' przeciw wszyst- 
kiemu co święt'm, jako tcź na pokusy tych wszyst- 
kich, którzy je wzywali do niewierności i buntu, do 
gwałlu i niesprawiedliwości. Przypomnijcie sobie 
stan Szląska, gdy przed siedmią laty na to biskup- 
stwo powołany zostałem. Odszczepieństwo nieszczę- 
sne „o księdza, Rongego, obchodzone było jako try- 
umf, jego podłe z religi, którą zdradziecko porzucił, 
naśmiewania, przyjmowane były jako wyrocznie wiel- 
kićj mądrości, on sam obsypyWany owacyami wszel- 
kiego rodzaju i po wszech miejscach, obdarzony 
przez bogstych; PPAR CATRE <UR0NYy, dwieńczony 
wśród śpiewów gromzd í uewcząt białostrojnych, 
odbywa? swe podróże pseado-apostolskie, otoczony 
powszechną wzięlością. J szystko zaś to się dzia- 
łe, nie dla jakowéj rzeczywistėj [up osobistej czło- 
wieka zasługi, lecz dla t*go jedynie, że jako nie- 


cyście urągał. Ażeby zaś dobitnie wszystkich przekonać 
że lo nie żadne antraxy, SKWiNCYBnny j inne tym podo- 
bne choróby lub urojenia, śle proste opętanię złego du- 
cha, wciąż perorował po Tacie, po włosku, wyzyweł 
na subtelne dysputy w filozoficznych kwestyach, i plów 
niestworzone rzeczy o różnych OSobąch przy dworze, mo- 
cno nadwerężające ich sławę. Podobne gadaniny, miano- 
wicie wyjawienie niektórych sekretów, niezmiernego na- 
bawiały zdziwienia i strachu; DO teni ów co miał na su- 
mieniu jaki krzywy uczynek, POtężnie się kurczył żeby 
oliwa na wierzch nie wyszła. Już pan wojewoda tracił 
nadzicję, żeby jego małżonka Przyszła kiedy do zdrowia, 
gdy pewnego razu kmotr Grzesiek stawi] się przed nim, 
obiecując mu solennie, jako Ie panią od złego ducha u- 
wolni, byle mu za tę usługę Pięćset złotych wyliczył; 
trafia mu się bowiem w sąsiedztwie piękny kawał ziemi 
do nabycia a do zsokraglenia gospodarstwa niezbędnie 
potrzebny. Pan wojewoda przystał chętnie na jego żąda- 
nie, a nawet gotów był summę Podwojć, byle skutek był 
pewny. Wziął się tedy kmotr Grzesiek do wypędzania 
złego ducha, ale żeby lepićj 5zlukę swoją ubarwić, za- 
czął kreślić do koła opętanćj CZATnoksjęzkie koła, mru- 
czyć pod nosem jakieś formuły, i kadzić jakiemiś zioła- 
mi, w końcu, i to było najskuteczniejsze, zbliżył się do 
uszu cierpiącćj pani i szepnął: Hej kumie wyłeź no, bo 
to ja Grześko przyszedłem WYPĘdzać was, jakeście mi 
sami kazali. 

„Na to Signor: Dobrześ się Sprawił; wszakże to jesz- 
cze bogatym cię nie zrobi. Niech tylko zląd się wyniosę 
wjadę w samą królowę Bonę, 1 nieustąpię z nićj, chyba 
na twoje wezwanie. Za tę sztuczkę powinieneś sobie tęgo 


kazać zapłacić; królowa ma grube pieniądze; a tak kiedy 


się staniesz majętniejszym niż wszyscy twoi sąsiedzi, już | 


| strony, na uchowaniu niszy 


Rok 1802. 


Przyfmują się 

OGŁOS ENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

ża opłatą 
od wiersza »trtowego ga jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne p. 3 grosze — s dopłatą 10 krajcarów sa każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

uefrusik wana nisprzyjmująę się, wyjąwszy od stałych lub 

zaanych korespondentów. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
Poj y 


przyjaciel występował 
niejszym micszkuńcom 
kala? dom swój rodzici 
liśmy wszystkie te obel 


przeciw katolikcm, najdaw= 
lkrólestwa, że tym sposobem 


elski. 


f Z cierpliwością znosi- 
g', 


ograriczając się z jednéj 
> nia ch owieczek przed zara- 
zą, na pocieszaniu ich i wzywaniu, aby wiernemi 
zostali Boga i królowi; z drugićj zaś strony na zwró= 
ceniu uwegi zwierzchności kwcali opłakanym stutkom, 
jakie koniccznie ściągnąć musiały takowe dążności, 
nie tylko na samych sprawców złego, ale na poje- 
cia o sprawiedliwości i na rodzinę. Wtedy, niechcia- 
no nas usłuchać, ani zasłonić honor ošmnasto-wie- 
kow rodziny naszćj katolickićj, Wielu z was, nëj- 
milsi bracia, przypominacie sobie to jeszcze zapewne, 
przychodziło do mnie, aby wynurzyć boleść i szu- 
kać pociechy w pośród obtlg i pogardy, jakiemi bez- 
karnie obrzuczno Święte ich zatrudnienia. Lecz od- 
wróciła się karta w księdze c€ztsv, Apostazya, nie- 
nawiść przeciw kat.licyzmowi, bluźnierstwo naprze- 
ciw kościoła, ukazało się w prawdziwem świetle, 
To co wywoływano, to czemu sprzyjąno jako zbaw- 
czemu Żywiełowi, przedstawiło sę w tćj barwie, 
w jakiejśmy go widzieli, poznano w nim truciżnę 
rozkładającą i niszczącą pod formą radykalizma i 
socyalizmu. Wówczas, nieogrzniczyliśmy się na sā- 
mém ubolewania, ale Szczerze opłskując nicszczę- 
ście ogólne, wszelkiemi siłami zaradzić złema było 
naszem staraniem. I wtedy, gdy na zachodzie nagle 
zerweła się burza, i grzmiąc wstrząsała wszyst- 
kiem u góry iu dołu, kiedy tyle psństw już chwiać 
się poczynało, kiedy całe massy ludzi zaniem ały 
w osłupieniu lub szalały w powstaniu, napemiaali- 
smy, wy zemną, lud nasz katolicki, wzywali do wier- 
„ności, do wytrwałości w posłuszeństwie, do zacho 
wania dawnych katolickich cbyczajów, do uszano- 
wania dła króla, do płacenia podatków według po- 
winności, do powstrzymania się od wszelkiego gwat- 
townego czynu; i lud katolicki usłuchał naszego gło- 
su, waszego i mego, jako głosu Bvga i kościoła, i 
postępowanie swoje do naszćj zastósował nauki. | 

, Jeżeli przypominam tu rzeczy, od wielu osób zda- 
Je się zapomniane, nie czynię tego zaiste w widokach 
próżućj chwalby i miłości własaćj : — nie uczyniliś 

nie nad naszą powinność, nad powinność jaką koddi 
na nas wkłada, i nie przestaliśmy uważać się mimo 
to, jako niepotrzebne jego sługi; — ale mówimy dla 
honoru jege świętćj sprawy, n-szćj wiary katolickiej 
i związku duchownego, które mianują teraz być prze- 
starzałym kłamem. — Zaprawdę śmisłym być po- 
irzebs, aby przestarzałym kłamem nazywać wiarę 
22 milionów Niemców i 170 milionów ludzi, wiarę , 


mię zostawisz w pokoju i nie będziesz wypędzał, 
Powiedziawszy to wyszedł z oućj pani z niezmiernym 
podziwem obecnych i całego Krakowa, gdy się ta rzecz 
rozeszła pomiędzy ludźmi. Po małym znowu czasie w ca- 
tej koronie i- Litwie o niczćm nie byfo słychać, tylko o 
nieszczęściu jakie spotkafo królowę Bong, która straszne 
rzeczy zaczęła dokazywać, wydziwiając synowi, panom 
koronnym, a najbardzićj że jawnie odzrażeła się na sy- 
nowę, chcąc ją po kilkakroć zabić, to sztyletem, to tu- 
cizną. Słowem cudactw jéj niespisafby na wołowćj skó- 
rze. Widząc to syn ici co ją otaczali, zrozumieli że ta- 
kie rzeczy niemogą się dziać tylko za sprawą szaleńską, 
domyślano się więc że musi być opętaną. Wezwano na- 
przód exorcystów ale gdy ci niemogli uporu złego du- 
cha zwyciężyć, który ich wyzwał na dyspnly i urągał 
świętościom, przypomniano sobie o cudownóm wyleczeniu 
wojewodziny sandomirskićj przez Grześka, posłano więc 
po niego. Przyszedł na zamek nasz Grzesiek, stawił sią 
przed królem, zażądał grubćj summy którą mu przyrze- 
czono wypłacić, i porobiwszy dla oka czarneksięztie swoje 
zaklęeia, wypędził bezpiętego z królowćj. Lecz za nim 
Asmodeusz wyszedł z obranego siedliska, tak przemówił 
do chłopa: Widzisz kumie, żem ja mego przyrzeczenią 
dotrzymał, zbogacdem cię więcej niżeś się mógł spo. 
dziewać; teraz z nami kwita bratku, niceśmy sobie nawza- 
jem niewinni. Clara pacta claros faciunt amicos, Owóż miej 
się na baczeniu abyś mi odtąí Aż niewłaził, i jeźli 
kogo opętem, nie kia? się zA eczenia; w przeciwnym 
rarie ile dotąd byłem obry dla ciebie, ọ tyle. stałbym 
się złym i mściwym. 
(Dokończenie nastapi). 

—— WY 


kośció?, mający za sobą ośmnaście wieków, w czasie 
których wydał świętych i najznakomitszych niężów! 
Trzeba być śmiałym, aby ogłaszać za kłam szka- 
radny wiarę w kościół jeden, nierozdzielny, kato- 
licki, widoczny jak miasto na górze, który Chrystus | 
Pan postanowił, i z którym ów boski Zbawiciel po- | 
zostanie sż po wieki wieków; wiarę w kościół któ- 
rym Duch święty kieruje, założony na opoce 4. Pio- 
tra. aby bramy piekielue nie przemogły przeciw nie- 
mu!... Tezeba być śmiałym, aby anieważać wiarę 
ośmnastu wieków żyjąca praen spełnienie cbietnie 
urzeczywistniooych w Chrystusie, który aby uchronić 
kościół swój od błędu i zepsucia krew swoją jako cy- 
ment mu zastawi?..... 

Wybaczą nam czytelnicy, że porwani gorące- 
mi i wymownemi słowy księcia kardynała, któ- 
re zresztą czujemy aż nadto, jak słabo. w tłoma- 
czeniu oddać zdołaliśmy, nie potrafimy w tym ar- 
tykule ukończyć zamierzonych wyjątków. Ale 
czyliż ustęp powyższy stosuje się tylko do Szlą- 
ska? nie jestże on raczej historyą wypadków lat 
ostatnich, obrazem tryumfu jaki religia katolicka 
w całćj otrzymała Europie £.... 


Bńorespondencya Czasu. 


EParyż 2 poździernika. 
„ 4k Podróż księcia prezydenta ciągnie się przeplatana 
drobnemi zdarzeniami. W Marsylii kładąc pierwszy ka- 
mień na fundamenta now éj katedry, ks. prezydent rzekł: 
iż jest jednym rządem wspierającym religią dla religii 
a nie dla interesu politycznego. Powyższe słowa miały 
na celu zbicie przeciwnogo mniemania, i zawarcia ścisłego 
sojuszu z duchowieństwem. Ks. prezydent przeznaczył na 
budowanie katedry marsylskićj 2,500,000 fr. Daf także 
upoważnienie duchowieństwu miasta na założenie niektó- 
rych klasztorów. Z téj okoliczności doniosły dzienniki 
rządowe, że w tćj chwili buduje się ze 200 kościołów 
w stylu gotyckim, i że plany wielu innych się gotują. 
W Tulonie podczas rewii, jeden żołnierz wystrzelił z ka- 
rabinu, ale bez myśli sbrodniozćj. Jedni mówią, że scho- 
dząc z warty zapomniał wykręcić ładunku, który wy- 
strzelił przy prezentowaniu broni; inni zaś, że był to 
Korsykanin, i że uniesiony radością strzelił na wiwat u- 
myślnie. Przy milczewiu dzienników, powyższy strzał dał 
powód do różnych Wumaczeń i bajek. Podobnie się zda- 
rzyło, kiedy dowiedziano się o padnięciu z koniem pot- 
kownika Fleury w Lyonie. Gadatliwa publiczność pary- 
ska wymyśliła zaraz, że ks. prezydent był żie przyjęty 
w tém mieście, i że pułkownik Fleury powali? się pod 
kamieniem rzuconym z dachu. Zapewniam was, że po- 
danie to było czystą bajką. Ponieważ dotykam bajek, 
pozwólcie mi że dotknę niektórych wiadomości przez was 
ogłoszonych o ks. prezydencie. Nie wspominam o prze- 
kupstwie p. de Persigny przez rząd L. Filipa i paleniu 
sobie nogi świecą przez ks. prezydenta, bo samiście po- 
wyższe wiadomości w rząd bajek włożyli. Ograniczę się 
na podamiu o spotkaniu się pojazdów. ks. prezydenta i 
Thiersa, i o nieukłonieniu się tego ostatniego, W tych 
dniach sam Thiers zaprzeczył najwyraźnićj téj wiadomo- 
ści, będąc na wieczorze u Lady Holand, pani x dowci- 
pem i wpływem, która od niejakiego czasu bawi w Pa- 
ryżu. Na tym samym wieczorze Thiers powiedział kilka 
słów ważuych. Kiedy mu powiedziano, że po dokonaniu 
restauracyi cesarskićj na zasadzie głosowania powszechne- 
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Dnia 20 lutego r. b. pisząc w różnych przedmiotach 
naukowych do Dra Flügel konsula Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnćj w Lipsku, zrobiłem był także wzmiankę 
i o widzianćj u nas w nocy z d. 19 na 20 lutego r. b. 
zorzy północnćj. Dr. Flügel przesłał ten mój list w ch 
odpisach do Ameryki, a mianowicie do Zakładu Smithsona 
(Smithsonian Institution), profesorowi A. D. Bache do Wa- 
shington, jak niemnićj bawiącemu w Chili astronomowi 
Gillis. Przed kilku dniami otrzymawszy od profesora J. 
Henry sekretarza Zakładu Smithsona pismo nader zajmu- 
jace, z którego się przekonać można o wielkićj rozcią- 
głości zorzy północnćj i o świetności, z jaką się na wielu 
miejscach Ameryki północnćj pojawiła — poczyluję sobie 
za miły obowiązek podać tutaj w przekładzie toż pismo: 

: „Smithsonian Institution d, 23 czerwca 1852r. 

„Szanowny panic! Uwagi niektóre co do zorzy póľno- 
cnéj d. 19 lutego r. b. w liście pańskim do Dra Fliigel 
zamieszczone, zajęły mię niemało. Zjawisku bowiem te- 
mu towarzyszyły tak silne i powszechne burze elektry- 
czne, iż przez nie linie telegraficzne w Nowym Jorku i 
Pensylwanii przez cały ten dzień, a w niektórych miej- 
scach i d. 18 t. m. w nieład wprawionemi zostały, 

„„Wysoki stan barometru a niski temperatury, widoczne 
mi były w całych Stanach Zjednoczonych i Kanadzie, a 
pp isczne obu tych zjawisk granice w Nowym Yorku i 
pornocnéj Pensylwanii, przypadły -prawie równocześnie 
z „Punkte OA natężeniem zorzy. 

» raniczne, po jakie zjawisko to siągało, był 
wedle dostrzeżeń czynionych s ganowiskach okoren: 


| tylko rozmowy o interesach. 


go, ks. prezydent ma zamiar ścieśnić toż głosowanie, 
Thiers rzekł: „jest to rzecz naturalna; kiedy się otrzyma 
dobry egzemplarz ryciny, trzeba rozbić formę, aby kto 
inny jej nie użył”. | ; 3 

Ks. prezydent przejechał przez Aix, Nismes, Tara- 
scon, Montpellier i dziś znajduje się już w Narbonie. 
Publiczność paryska w obawie usposobienia prowincyj, 
które teraz przebywa, redaby ks. prezydenta jak najpręg- 
dzćj zobaczyć. Nie jeden raz na dzień słyszy się mówią- 
cych: „coby to była Za anarchia, gdyby zdarzył się jati 
przypadek ?“. Ci co to mówią, zapominają 0 obszernćj 
władzy, jaką dzierży W SWóm ręku minister Fould. Gło- 
szono; że cały senat miał wyjechać na spotkanie księcia 
prezydenta do Tours, ale ks. Hieronim, prezes senatu, 
zapewnił, że nieodebrał w tym względzie żadnego roz- 
kazu. Stanie się więc zepownie, że tylko ochotnicy uda- 
dzą sią do Tours, wspólnie z ministrami i wysokiemi u- 
rzędnikami lub jenerafami, 

Restauracya cesarska MA jść galopem. Papież miał 0- 
biecać, że przybędzie ukoronować nowego cesarza. Ma 
on mieszkać w jednym że skrzydeł pałacu Tulieryjskiego, 
który jest wyporządzony % pośpiechem i z ogromnym ko- 
sstem. Niechętne dzienniki belgijskie głoszą, że restau- 
racya cesarska spowoduje zwinięcie gwardyi narodowej, 
ścieśnienie głosowania poWszechnego i ograniczenie dzien- 
ników do trzech: Journal de l’Empire, le Moniteur i la Patrie. 
Niepodobna dać wiarę wszystkim powyższym pogłoskom. To 
pewna, że restauracya Spowoduje wiele dekretów, doty- 
czących praw sukcessyjnych i dotacyi familii cesarskićj, 
a zarazem organizacyi dworu i tylułów nowych dygnita- 
rzy. Mówią, że Napoleon Bonaparte nie będzie pozba- 
wiony prawa sukcesyi do tronu. Nateraz to jest tylko 
pewna, że ks. Ilieronim mówi każdemu, kto go odwiedza 
w zamku Mendon, iż restauracya cesarska wymaga ko- 
niecznie rozszerzenia wolności, pochłonionych w chwili 
krytycznćj, i że bez tego islnienie cesarsiwa będzie nie- 
podobne. 

Energiczne postępowanie prefektów w toku podróży ks. 
prezydenta, miało pociągnąć za sobą w kilku miastach 
dość liczne aresztowania, Odkrycie spisku marsylskiego 
dało powód w Paryżu do niektórych aresztowań ludzi 
chełpiących się i grożących. P. de Maupas wydalił z de- 
parlamentu Sekwany kilkunastu republikanów i republika- 
nek. Telegraf elektryczny robi cuda w czuwaniu nad spo- 
kojnością Francyi, i nikt z podejrzanych lub winnych o0- 
calić się nie może, Autor machiny piekielnćj został zła- 
pany w St. Etienne. i 

Można powiedzieć, że Francya dzisiejsza wrzucona mię- 
dzy wspomnienia dni grudniowych, a bogatą i pomyślną 
aktualność, znajduje się w stanie odurzenia, od którego 
niewymaga się loiki. Pokazuje to podróż ks. prezydenta i 
elekcye tak polityczne jak municypalne. Roanne, miasto 
rodzinne p. de Persigny, najwięcćj jednak zdziwiło. Pan 
de Persigny zamierzał uczynić to miasto stolicą depar- 
tamentową, kosztem miasta St. Etienne, zamierzał obda- 
rzyć je licznemi dobrodziejstwy, a tymczasem mieszkań- 
cy tego miasta wybrali na radzców municypalnych wszy- 
stkich ludzi opozycyjnych, a nawet jednego internowa- 
nego. Spokojne dotąd miasto Chamboret, wybrało dwóch 
internowanych, kiedy kilka miast znanych jako socyali- 
stowskie, obrały kandydatów rządowych. Imiona dwóch 
deputowanych wybranych w Paryżu, zostały urzędownie 
ogłoszone w raluszu. Dziennik Siècle zostať skazany 
w osobach redaktora i gerenta na rok więzienia i 2000 
fr. kary, za ogłoszenie fałszywćj nowiny, 

Paryż oddaje sią samćj pracy, i na ulicach słyszy się 
Giełda stara się zrobić no- 
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cych się do Zakładu Smithsona (Smithsoniau-Stations) na- 
stępujące: w Pembina w obwodzie Minnesota (pod 49° 
szer. półn, i 970 dług. zach.), w Dubugne , w Sowa, w po- 
ludniowo-zachodnićm Ohio (gdzie w stronie południowo- 
zachodnićj było pochmurno) i W Chapel-Hill w południo- 
wćj Karclinie po części — ale Za lo w całćj okazałości 
jaśniała zorza ta na wszystkich północnych i wschodnich 
stanowiskach. rady f 

„Na całym lym obszarze widzianém było powszechnie 
zjawisko zorzy po większćj CZQŚci w kształcie wieńca 
(Coronal) w zenicie, a jeźli nie Wszędzie z lą samą świe- 
tnością, to jednak dążność do kształtu wienca wszędzie 
się. przebijała, 

„Ciemne pasy i łuki czyli 
więcćj na południe niż na 


słupy Świata okazywały się 
ółnoc zenitu. Charakterysty- 
czną cechą tego środkowego świetnego koła było jaskra- 
we i mieniące się światło, jakby, 0d wielkiego jakiego 
niespokojnego pochodziło płomienia. Koło to nieokazy- 
walo Żadnych pasów lub warstw, ZJawisku zorzy żwyczaj- 
nych — a co mu jeszcze osobliWSZĄ nadawało postać, to 
owo złolćj a raczćj słomkowój barwy światło zmięszane 
z czerwonóm, w ten sposób, iż się żarzyć zdawało. 
„W części zachodnićj stanu Nowy York, towarzyszyły 
zorzy północnćj zjawiska przem!)?JAC©. — Meteory te zda- 
wały się pozornie wybiegać promienisto ze środkowego 
punktu wieńca. — Ci, którzy Je widzieli, dostrzegli je 
jasno i wyraźnie niekiedy między Ustępami chmur pierza- 
stych (cirrus), które na widnokręgu wielu slanowisk były 
rozproszone — i pojedynczo w Czasie pojawienia się zorzy 
ku północy i wschodowi wisiały. — Obserwalorowie w po- 
łudniowóm Ohio, widzieli te meteory w ustępach między 
chmurami warstwowemi (scheeted clouds) poniżćj chmur 
pierzastych , a w Wisconsin , widziano je na takichże chmu- 


wą podwyżkę kosztem prostaczków, kiedy la haute ban- 
que wyprzedawszy się, czeka. Papiery mogą jeszcze 
pójść nieco w górę, bo nałożony kompanii drogi z Bor- 
deaux do Cette obowiązek złożenia kancyi w rencie, spo- 
woduje liczne zakupy renty trzechprocentowćj; restau- 
racya cesarska może nie sprowadzić spadku papierów, 
bo wszyscy są na to przygotowani, a rząd czuwa czyn- 
nie nad pomyślnością giełdy, ale kurs papierów jest lak 
wyprężony, Że w razie jakiego małego wypadku, spadek 
może być ogromny. Taka opinia panuje dziś na giełdzie. 
Akcye Lyońskie najwięcćj zawracają głowy, bo na 150 
fr. dały zysku około 400 fr. Mówią, że akcye te przyj- 
dą z czasem do ceny orleańskich, tj. do 1500 fr. Kom- 
pania téj drogi poświęciła 20 milionów, ale ma ona mó- 
wić, że gotową była poświęcić 50 milionów, tak warun- 
ki komisyi są korzystne. 

Dzienniki rządowe francuskie `i belgijskie, starają się 
ciągle bronić swe rządy od zarzulu zerwania traktatu han- 
dlowego. L'Indépendance ogłosiła w tym celu artykuł, 
równie obszerny jak artykuł Monitora francuskiego. No- 
wy upadek ministeryum belgijskiego, miał za powód koa- 
licyą niektórych deputowanych lberelnych z partyą ka- 
tolicką. Koalicya ta nie ma ludzi na ministrów, i król jest 
jej niechętny. Zapewnie więc stanie się, że król utworzy 
ministeryum tymczasowe, złożone z ludzi nie należących 
do parlamentu, a może nawet z wyższych urzędników, 
jak lo uczynił r. 1851 L. Napoleon we Francyi. 

ED ZE —— 
Przegląd Polityczny, 

Przed kilką dniami podaliśmy znaczn'e skróconą treść o- 
świadczenia koalicyi wedle Gazety Vossa, która osnowę 
jéj zamieściła. Gazeta powszechna inną nieco zawiera 
osnowę tego samego oświadczenia, ale za aalentyczność 
jej ręczy. Lubo rezultat tego oświadczenia tojest rozbicie 
się związku celnego jest już o mało nie czynem doko- 
nanym, wszakże ominięcie nie«lórych ustępów w osnowie 
podanćj przez Gazetę powszechną rodzi domysł, że Ga- 
zeta Vossa musiała podać niepoprawny projekt oświad= 
czenia, z klórego późnićj wypuszczono niektóre ustępy 
dla złagodzenia wrażenia, a inne zaś dla pozostawienia 
niejakićj niepewności pod względem stanowiska koalicyi. 
Dziś wszakże nieulega watpliwości, że członkowie koa- 
licyi zamyślają o utworzeniu odrębnego ciała celno-han- 
dlowego, które jako takie rozpoczęłoby z Austryą u- 
klady, 

Szybki powrót hr. Alvensleben z Hannoweru i wyjazd 
z Berlina hannowerskiego pełnomocnika przy konferen- 
cyach p. Klenze, jak piszą dzienniki pruskie „z powodu 
słabości zdrowia,“ obudzają nową ku Hannowerowi nie- 
ufność zwłaszcza wobec roli jaką urzędowa Gazeta han- 
nowerska odgrywa. Dresdner Journal podał wiadomość 
o odwołaniu p. Kienze, wiadomość tę przedrukowała po 
prosiu Gazela hannowerska nie zaprzeczywszy jój ani ją 
potwierdziwszy. Slusznie Cor. Bur. twierdzi, że o od- 
padnięciu Hannoweru dowiedzieć się bsdzie możńa do- 
piero z dzienników austryackich, Wprawdzie toczą się 
układy z księstwami Turyngii o utrzymanie związku cel- 
nego w tak zmniejszonym ( rmacie, ale niepewność sta- 
nowiska Hannoweru nie dozwala dotąd Prusom nic sta- 
nowczego przedsiębrać i układy te toczą się jedynie dla 
formy. 

Sejm prowincyi Brandeburgii zakończył swe czynni ści 
4:0 b. m. Sejm poznański otwartym został 3go. Tamten 
uchwalił prawie jednomyślnie podać pelycyę do króla o 
dwuroczne zwofywanie Izb i wybory trzechletnie zamiast 
istniejących 6-lelnich. 


rach warstwowych przed samém zniknięciem zorzy. 

„W wielu miejscach zjawisko zorzy widzianóm było 
przez dwa wieczory przed — i przez dwa lub trzy po 
i9iym lutego. Ogólna burza a raczćj wzburzenie po- 
wietrzni poprzedziło lub nastąpiło po zorzy w tak krót- 
kim czasie, iż o związku jego z tém zjawiskiem wątpić 
niemóżna. 

„Wiadomość powyższa jest tylko krótkim wyciągiem 
z obszernych sprawozdań meteorologicznych Zakładowi 
Smithsona złożonych przez jednego z asystentów — i bę- 
dzie zapewne powszechnie zajmującą, jako przedstawia- 
Jąca szerokie pole objawu téj tak świelnćj północnćj zo- 
rzy. — Z niektórych sprawozdsń zdaje się prawdopodo- 
bnie okazywać, że zorza północna w niejakim związku 
zostaje ze zjawiskiem gwiazd spadających — potrzeba atoli 
wielu jeszcze dostrzeżeń, aby wynik ten ustalić, 

„Zoslaję z szacunkiem Józef Henry S. Z, $, 

„P. S. Dochodzi nas jeszcze jedna wiadomość, to jest: 
że w Albios-Mines w Nowćj Szkocyi i w Montreal w Ka- 
nadzie też same zachodziły okoliczności. Wysoki stan ba- 
rometru, niska temperatura towarzyszyły pojawieniu się 
zorzy. W żadnóm atoli z tych miejsc zjawisko nie było 
tak Świelnóm jak w Nowym Yorku. Punkt środkowy wieńca 
w Montreal widzianym był w samym zenicie, w Albion- 
Mines zaś na południe tegoż, — Barwy złota, zielona i 
czerwona widzianemi były na obu miejscach, w Montreal 
atoli niedostrzeżono Żadnćj pręźności elektrycznćj,* 

Muszę lakże nadmienić, ze wedle listu Dra Flügel, astro- 
nom amerykański Gillis od lat kilku dla różnych ważnych 
astronomicznych spostrzeżeń bawiący w Chili, zamierza stale 
wkrótce powrócić do Washingtonu, 

Kraków d. 5 października 1852 r. 
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Na posiedzeniu sejmu darmstadzkiego w dniu 4 b. m., prezydent, wiceprezydent, radcy sądu wyższego 


przyjęto wnioski odnoszące się do utrzymania związku 
celnego. 

Gazeta Nowo-pruska z d. 4 b. m. została skonfisko- 
waną. 

— W Kopenhadze krwawe a częste bitki między żoł- 
nierzami duńskiemi i holsztyńskiemi, spowodowały władzę 
wojskową do kansygnacyi wojsk w koszarach, i zakazu 
noszenia jakiejkolwiek broni po za służbą. Sprawę zaś 
samą oddano sądowi wojennemu do dochodzenia. 

— Monitor francuski umieszcza na czele swojej nie 
urzędowćj części, ustęp następujący: 

„Książe prezydent głęboko jest wzruszony licznemi do- 
wodami sympalyi, jskie odbiera z powodu odkrycia spi- 
sku w Marsylii. Wszakże nienależałoby zbytecznie prze- 
sadzać niebezpieczeństwa, na jakie książe mógł być na- 
rażonym ; Opatrzność czawała nad nim i pozwoliła od- 
kryć machinę, bardzo niedoskonałą zresztą, przed przy- 
byciem księcia do Marsylii. Niech Francya okryje pogar- 
dą swoją obrzydłe zamiary kilku nędzników. Żostają oni 
już w ręku sprawiedliwości“. 

Książe prezydent przybył 3go b. m. Carcassonne. 

— Szach Perski jadąc na polowanie wystawiony był 
na zamach morderstwa. Czterech ludzi zblżyło się do 
niego chcąc mu podać prośbę i w tćj samćj chwili dwóch 
z pomiędzy nich schwytali konia za cusle, a dwaj drudzy 
dali ognia z dwururnych pistoletów. Szach od trzech kal 
poniósł rany, jedną dostał po łopatce, druga zraniła go 
w twarz. Szach miał dość jeszcze siły zeskoczyć z ko- 
nia i stanąć w pozycyi obronnćj nim ńadbiegła świta kló- 
ra zwyczajem perskim z dala za panującym postępuje. 
Orszak cesarski zarąbał dwóch zabójców a dwóch schwy- 
lał. Zeznali oni, iż nie mają spóluików i pochodzą z sek- 
ty Babi, a morderstwa „dopuścić się zamierzyli przez zem- 
stę za śmierć swojego naczelnika. Dr. Cloquet wydobył 
dwie kule, trzecićj dolą! nie mógł dostać, ale zaręcza, 
iż rany nie są Śmiertelne: Zapewniają, że istnieje spisek 
na życie Szacha i że kilku winnych uwięziono. Wiado- 
mość ta przyszła z Tauris 28go sierpnia, nie podaje je- 
dnak daty zamachu. 

p CZAK CKN WA 

Kraków 7 października. „Wczoraj zachorowało 
na ch lerę osoba 1, wyzdrowiało osoba 1. Pozostzje 
w kurzcyi osób 7. 


„wów 5 pażdziernika. Wezoraj w dzień uroczy- 
ania Initai J. €C. K. Apost. Mości Najmiłościwsze- 
ge Cesarza Franciszka Józefa I., odbyło się o godz. 
Sićj przedpołudniem w tutejszym rzymsko- katolickim 
kościele katedralnym solenne nabożeństwo, które Jego 

xcel. tutejszy arcybiskub Pac. obr. Jmć ksiądz Ł:- 
asz Baraniecki celeirował in pontificalibus z wielką 
asystencyą duchowieństwa. — Jego Excel. pan Na- 
mirstnik Agenor hr. Gołuchowski, wysoka generali- 
cya i liczni reprezentanci władz cywilnych i wcj- 
SES, tudzież znaczna liczba prbożnych zgroma- 
dali się w świątyni pańskićj i zasełali do Niebios 
gorące modły o pomyślność: Monarchy. Również i 
w gr. kat. kościele miejskim odprawiono na cze:ć 
imienia Najjaśniejszego Pana solenne nabożeństwo. 

O godz. Bmćj wieczór był wiclki capfenstreich; 
wszystkie bandy muzyczne stojącego tu załogą c. k. 
wojska przechodziły ulicami aż do pół do 10ićj go- 
dziny, a wszędzie towarzyszyły im tłumy słucha- 
czów. (G. L.) 

Lwów 4 października. Z przedłożonych sprawo- 
zdań z drugićj połowy miesiąca września okazuje się, 
że zaraza na bydło w obwodzie Czortkowskim dalćj 
się już nicrozszerzyła, i że już i w tych miejscach, 
gdzie potąd grasowała, znacznie sie uśmierzyła, mia- 
nowicie zaś w R»esawie. Również i w obwodzie 
Stanisławowskim pojawiła się tylko w jedném miej- 
stu, natomiast jednak rozszerzyła się ostatniemi czasy 
w obwodzie Złoczowskim, przeniosłszy się z fol- 
warku Horbuzowskiego do wsi Horbuzowa potąd wol- 
nej jeszcze od tćj zarazy. 

Gdy więc zaraza w Gciu miejscach obwodu Czort- 
kov skiego, w jednóćm miejscu Stanisławowskiego i 
5ciu Złoczowskiego poczęści jeszcze nieuśmierzona, 
a poczęści uważana jest za nieuśmicrzoną dla tego, iż 
rieupłynął jeszcze przepisany termin obserwacyjny, 
przeto okazuje sie z zestawienia odnoszących się dat, 
Że grasująca w Galicyi w 4th obwodach i 17 miej- 
Brach zaraza na bydło dotknęła w przeciągu czasu 
od 15 lipca do ostatniego wrzesnia r. b. 636 sztuk 
bydła z pomiędzy 3311; 7 dotkniętych zarazą wy- 
zdrowiało 175, odeszło 410, 8 5 zabito obuchem 
dla lepszego przekonania się 0 Zarazie, 48 zaś wy- 
padków — a mianowicie 38 w Gciu jan ob- 
wodu Czertkowskiego, 1 wypadek w jednćj włości 
obwodu Stanisławowskiego i 9 w.jednóm. MUJRA 
obwodu Złoczowskiego potrzebują jeszcze BAL 
stwierdzenia. (G. L.) 
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Wiedeń 5 października. Bohemia podsje drugi 
list z Wiednia o organizacyi w tych słowach: „Wła- 
dze sądowe w krajach koronnych msją się podług 
nowćj o gxnizacyi dzielić na sądy wyższe krajowe, 
sądy krajowe i obwodowe. Pierwsze należeć będą 
do 1ćj lub éj klassy w miarę obszerności swojego 
obrębu. W hierarch i urzędników sądów wyższy h są: 


z płacą 2000, 2500 i 3000 zpr, Sekretarze ra 
z 1000, 1100 i 1200 złr., adjunkci z 800 i 900 
złr., auskultanci z 300 złr. Przy sądach krajowych 

i obwodowych, stan urzęńdnitów jest: prezydest, 
w pierwszych z płacą 4000 zpr, w drugich 2500 
lub 3000 złr, vieeprezydeut który_stoi va równi 
z radzcą sądu wyżsZ”g0, rajzcy sądu kr:jowego 
1400, 1600, 1800 złr., radzcy sąta obwodowego 
a 1200, 1400 złr. S*kretarz rady z 890 i 900 złr. 
adjunkci sądowi 500, 600, 700 złr. Urzędy pomo- 
enicze szdów wyższych krajowych mają dyrektora 
z 1000, 1200, 1400, wjunktów z 800, 900 zër., 
oficyałów z 500, 600, 700 złr., przy sądach kra- 
jowych dyrektor 900 lub 1000 złr., adjunkci 600, 
400, 800, oficysły 500, 600, akcossyści 350 i 400 
zër. Pod względem dyet, radzcy sąda wyższego lis 
czą się do klassy VI, radzey sądów krajowych do 
Vif, sekretarze sądu wyższego * ra zcy są'ów ob- 
wodowych , dyrektorow ie urzędów pomocniczych przy 
sądach wyższych do VHI, sekretarze rady przy są- 
dach krajowych i obwodowych, «djunkei sądu wyż- 
szego, dyrektorowie urzędów pomocniczych przy $3- 
dach krajowych d» IX, ofieyały sądów wyższych, 
adjunkci sądów krajowych, ds X, eficyały sądów 
krajowych do XI, akceszyści do XII klassY. 

— Pogłoska krąży, że poseł przy dworze berlińskim 
baron Prokesch - 0 -ten, przeznaczony jest na Inter- 
nuncyusza do Konstantynopolu, następca jego dotąd 
niewiadrmy, jedni twierdzą, że hr. Rechberg, dru- 
dzy, że baron Koller poscł w Hannowerze. 

— Gazeta Tryestska donosi, że radzca rządowy 
Kudler uwolniony został na własne żądanie od obo- 
wiązków prezydenta sądowćj komisyi egżaminacyj- 
nej, a zamianowany radzeą nadwornym. 

— Narady nad nowóm prawem handlowćm zostały 
jaż zamknięte w ministeryum. Poprzednio wysłucha- 
no pod witloma względami cpinii Izby handlowećj i 
gremium aptekarzy. 

— W tych czasach nadzwyczaj częsty spostrze- 
gano ruch kurycrów między Wiedniem a Paryżem, 


jubo zwykle depesze takowe raz na miesiąc od ho- 


dzą z Wiednia tj. 20g. 

. — Gazeta Innsbrucka donosi czytelnikom swoim, 
iż ostatni już kwartał wychodzi i przeto 4ry razy 
tylko nie zaś codziennie pojawiać się będzie. 


FKrancya. 


Paryż 3 października. Wspomniony wczoraj ar- 
tykuł Journal de Francfort w przedmiocie restiu- 
racyi Cesarstwa, przytoczywszy na wstępie układ 
z dnia 20 listopada 1815 między Austryą, Anglią, 
Prusami i Rossyą w Wiedaiu zawarty, tak dalćj o- 
piewa: 

„Nieułega wątpliwości, że powyższy traktat pozosta- 
je nadzl obowiązującym w razie gdyby Francya 
(ktobądzkolwiek najwyższą władzę tam piastuje) u- 
siłowała arbiiralnie zmienić granice teryteryalne o- 
znaczone pierwszym i drugim pokojem paryskim, 
kongresem wiedeńskim i zrzeczcniem terytoryalaym 
frankfuriskin z d- 20 lipca 1819, zrzeczeniem do 
którego Francya przychyliła 8i w całćj rozciągło- 
ści, aktem przystąpienia Z d. 20 października 1820. 
W takim rszie cztery mocarstwa które traktat 20go 
listopada 1815 zawarły, byłyby obowiązane na mo- 
cy tego traktatu, a mianowicie art, 5 onegoż, ulrzy- 
mać granice terytoryalne tymże oznaczone, 

„Co się tyczy innych zobow%iĄzsń, objętych art. 2 | 
tegoż traktatu, strony kontraktajace , wychodziły jak 
to wyraźnie we wstępie oświadczono, 'z tej zasady, 
że porządek rzeczy we Francy! w skutku wojny 1845 
roka przywrócony, a na utrzymaniu włądzy królew= 
skićj i karty konstytucyjnćj ©P*ATty, równie jak usta- 
lenie go, najściślćj złączon*m Jest zę spokojnością 
Europy. Wprawdzie, sprzymierzeni monarchowie nie- 
domyślali się wówczas, że kārta konstytucyjna na- 
stręczy stronnictwom sposób podkopania władzy kró- 
iewskićj. Jakoż, powiodło się Stronnietwom za pomocą | 
rewolucyi która wybuchła w stolicy, wypędzić starszą | 
linią Burbonów i młodszą P% trovie osadzić. Stało 
się to zanim cztery mocarstw% które podpisały trak- | 
tat przymierza, mogły wspó!” powziąść postanowie- | 
nie, a W. Brytania uprzedziła nawet tę decyzyą, 
uznając bezzwłocznie Ludwika Filipa za króla Fran- 
cuzów. Inne mocarstwa pos7Z%Y Za tym przykładem, | 
skoro tylko Ludwik Flip stanowcze złożył zape- | 
wnienie, że traktaty 1815 roku ściśle szanować | 


będzie. | 


„Gdy Ludwik Filip zmuszony został do ucieczki, i 
Rzeczpospolita ogłoszoną, moCarstwą podobnież po- 
stąpiły, skoro Rzplia te same dała zapewnienia, ja- 
kie złożył Ludwik Filip za Swojem na tron wstąpie- ` 
niem. Z tych precedencyj, widocznćm jest, żeczte- 
ry mocarstwa, które zawarły traktat 20 listopada 

| 1815 niezapatrywały się na zmiany zaszłe w rzą- 


| dzie Francyi ze stanowiska prawowitosci, a nawetnie ' 


| ze stanowiska monżrehicznego, ale jedynie ze stano- 
wiska terytoryalnego podziału Europy, zagwaranto- 
| wanego wspomnionemi wyżćj (raktatami, i tegoż sta- 
„nowiska trzymały się, gdy Ludwik Napoleon wybra- 


ny został prezydentem na lat cztery w r. 1348 a 
ną lat 10 w roku 1851. 

„Pierwsza presydencya Ludwika Napoleons bis by- 
ła tego rodzaju, aby powiedzieć można, że dostąpił 
najwyższćj władzy we Francyi; przeciwnie, b;? oa 
tylko pierwszym urzędnikiem wykonawczym Mzpłćj 
i to w granicach bardzo ścieśnionych. Gdy w wutka 
wyborów grudniowych 1815 roku, obrany costa? 
prezydentem na lat dziesięć, powierzono mu nźadzę 
prawie nieograniczoną; ale nie posiadał jeszcee n azech- 
władzy (souverainić) która wedle przyjętćj ae Fran- 
cyi zasady fundamentalnćj zostaje w ręku luda. 

»Wątpić wszakże niemożna, że w du hu jaki prze- 
wodnicgył czterem mocarstwom w wyłączenia Na- 


poieons i jego rodziny od nsjwyższéj władzy we 
rancyi, dzisiejszy prezydent tém więcćj uważanym 


z AS za piastuna tćj władzy, że w czasie za- 
wcalo wo 20 listop. 1815 nicuznawały one 
ste PELEN am p a ludu francuskiego. Atoli ten 
chi Masi AATE się w skutku zaszłych rewolu- 
yJ: si być w każdym ludzie coś takiego, ned co 
niema wyższćj powagi, skoro takową obsliż, i zkąd 
powaga Da nowo powstać może, inaczćj bowiem nie 
byłohy nigdy końca anarchii. 

„Tą rzeczą jest objawiona przez więtszość ludu 
chęć poddania się, w celu przywrócenia i ustalen'a 
prawnego porządku , jednćj najwyższćj władzy, bądź 
to czasowćj bądź dziedzicznćj. J żli więc cztery 
mocarstwa podpisujące traktat przymierza 1815 r. 
nieaznają wszechwładztwa francuskiego narodu, to 
przecież przyznać mu muszą możność poddania się 
jakććj powadze, bo gdyby i tego ludowi francuskie- 
mau -odmawiały, to lud ten byłby na cisgłe skazany 
rewolucye. Na tem to polega prawo ludu francus- 
kiego, wybrania Ludwika Napoleona cesarzem dzie= 
dzicznym, pomimo traktatu przymierza %0go liste- 
pada 1815 pomiędzy czterema moscarstwy zawar- 
tego. e 

„Stan rzeczy we Francyitaki wziął obrot, że część 
rzeczonego traktatu, odsądzająca na wieczne Czasy 
Napoleona Bonapartego od naj*yż-zćj władzy we 
Krancyi, niemoże już być zastósowarą i żadnego nie 
ma już znaczenis. Czy Cztery mocarstwa będą czy- 
nić przygotowania do wojny przeciwko Ludwikowi 
Napoleonowi, gdy zostanie wybrany dziedzicznym 
Cesarzem? Jestto kwesitya, którćj rozwiązanie vale- 
żeć będzie od tego, czyli jako Cesarz Francuzów 
zechce uznać jako obowiązejące także dla niego, 
traktaty nadmienione, na których się podział terylo- 
ryalny państw europejskich zasadza; ale traktat 20 
listopada 1815 nieobowiązaje ich walczyć z nim, 
jako członkiem rodziny Napoleona, gdyby był wy- 
brany Cesarzem, chocby nawet prawem dziedzic- 
twa w swojćj rodzinie. 

Znikł już bowiem dla czterech mocarstw powód 
dopełnienia przyjętego w tyle razy rzeczonym trakta- 
cie zobowiązania, aby wszelkiemi siłami wieczyste 
wyłączenie rodziny Napoleoni od francuskiego» tronu, 
w nietykalności utrzymać. Powodem tym byfo usta- 
lenie przywróconego we Francyi po wójnich 1815 
r. porządku, przez to, że mocarstwa przyjmując to 
zobowiązanie, odejnowały bonapartystom we Fran- 
cyi wszełką nadzieję, aby spokcjnie patrzyć miały 
na nowe powstanie z ich streny. 

„Ależ ten porządek rzeczy jest zwalony, a cztery 
mocarstwa nieuznały za. stósowne przywracać go 
w r. 1830, tak jak to uczyniły w 1815, przez no- 
wą wojnę. Porzuciły one w ogóle marymę toczc- 
nia wojny o zasady. Rodzina Bonaparte nczagrauża 
weżle prawowitego tronu starszćj linii Burbonów, 
gdyż ten tronupadł, bez żadnego jćj przyczynienia się. 
Niezagraża również spokojności Cesarstwa, o ile ro- 
dzina ta uchodzi za dążącą do najwyższćj władzy 
we Francyi. 4 

„Przeciwnie, jeden z członków rodziny Napoleona jest 
piastanem jeźli nie władzy nsijwyższćj w wPaściwem 
znaczeniu, to przecież władzy prawie niecgraniczo= 
nej we Francyi, a spckojność Europy nietylso, że 
nie jest tem zagrożoną, ale raczćj ustaloną. Oto, dla 
czego mocarstwa europiejskie uznały dziesięcioletnią 
prezydencyą Ludwika Napoleona i zniosły anatema 
jakie ciążyło na jego rodzinie na mocy (rakt'tu przy- 
mierza 20 listopada 1815. 

„Jakże więc ten traktat mógłby obowiązywać je do 
przeciwienia się wyborowi Ludwika Napolrona pa 
Cesarza, skoro przez ten wybór ustaloną być może 
spokojność Froncyj i Kuropy przez zugełne przywre” 
cenie powagi włzdzy. we Krancyi, i powrót tego 
kraju do rzędu monsrchij europ: jskich? Uirzymy* ać 
wyłączenie rodziny Bonaparte od władzy nej*yz- 
szćj we Francyi, wtedy nawet gdy ta o pri de 
ka tćj rodziny, zabezpiecza, o ile p” me „oj = 
można, spokcjność Niemiec i Francyi. ag PRS Say 
łoby duchowi, w jakim zastósować nale KTM ; Wena 
szóm rzeczy położeniu, drugi srtyku (raststu przy- 
mierza z d. 20 listopada 1815 roku- Ek: 

s» Zdaje zię, że przypomnienie PRZEZ SIĘCIA pre- 
zydenta, słów Cesarza — psa ae mrze Sród- 
ziemae powinio być jeziorem rancuskim , w jednój 
z mów swoich w Marsylii, obruszyło nieco Świat 
dypłomatyczny w Paryżu, nie tyle za względu na 


4 
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semo wyrażenie, ile na znaczenie jakieby doń prey- 
wiązywać mogła publiczność i być m'że, że pan 
Drouin de Lhuys minister spraw zagranicznych, bę- 
dzie w tym względzie interpelowany, Obok tćj wieści, 
artykuł powyższy G az. Frankfurtskiéj aiemułe spra- 
wib w Paryżu wrażenie, 

— Królowa Marya Amelia i książę J inville mają 
w tych diiach zjechać do Lsuzanny dla odwiedze- 
nia księżnćj (rleańskićj, po wypadku jiki ją spot- 
kał w drodze z Sabaudyi. 

— Dziennik Siècle założył ri kurs od wyroku, ska- 
zujaącego gerenta i redaktora jego na rok więzienia 
i 1000 fr. kary pienięż'ćj za podanie fałszywćj no- 
winy. Powszechne jest mniemanie, że sąd apellacyj- 
ny wyrok ten złagodzi. 


ic  ; i zn 
Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 7 października. Podaną już przez nas wiadomość 

o pożarze w Kolbuszowćj, uzupełnia list następujący: 
Kolbuszowa 4 października 1852. 

Klęski nawiedzające kraj nasz, rosną z każdym dniem w li- 
czbę. I tak znowu podobało się niedościgłćj Opatrzności do- 
tknąć miasteczko Kolbuszowę w obwodzie Tarnowskim. Dru- 
giego października o godzinie 16j po północy, wybuchnął z nic- 
ostrożności ogień w domu żydowskim , rozszerzył się prędko po 
całćj połaci, a w biegu swoim ogarnął kościół, który stał się 
pastwą płomieni. Ołtarz wielki wszystkich ŚŚ. i Matki Boskićj, 
ołtarz św. Anny, organy i wewnętrzne ozdoby, wyjąwszy trzy 
ołtarze pod sklepieniami w kaplicach, leżą w popiołach, groby 
fundatorów i patronów otwarte, a nagie mury sterczące ku nie- 
bu świadczą, że nie są już przybytkiem Pana Najwyższego. 
W miasteczku spaliło się 7 domów i 22 przybudowań; prze- 
szło 80 familij żydowskich przyszło do żebractwa. Szkody li- 
czą na 60,000 złr. — W kierowaniu obroną odznaczyli się PP. 
Pietsch respicient, Cichocki, Kucharski, Dr. Dudkiewicz i żan= 
darmerya. Na podziękowanie za obronę około rzeczy kościel- 
nych, zasługują: Wojciech Madera, Franciszek Olszański, Jan 
Woliński, Józef Czerwień, Ksawery Olszański, Franciszek Czer- 
wiński, Szmul Nunnie żyd i inni. Budynki plebańskie i wika- 
rya, wiejskiemu ludowi winny swe ocalenie. Niech im będą 
dzięki. Jeżeli Wysoki Rząd pozwoli na składki, Kolbuszowa 
zasługuje na nie, bo zawsze czynny udział brała w nieszczę- 
ściach drugich. 

— Dzienniki francuzkie opowiadają smutne zdarzenie zaszłe 
w Paryżu w zeszlą sobotę. Korespondent angielskiego dziennika 
Morning Adverlisser Bower uniesiony zazdrością małżeńską, u- 
godził nożem w skronie korespondenta dziennika Daiły News, 
nazwiskiem Morson i na miejscu go zabił, poczóm ratował się 
ucieczką. Policya przedsięwzięła śledztwo natychmiast, i tele- 
grafem rozesłała na wszystkie strony rysopis winowajcy, ale do 
téj chwili odkryć go niezdołano. 

— Z Messyny donoszą 15 września o wybuchu Etny: Ogień 
posuwa się z wielką gwałtownością w kierunku ku Milo. Osta- 
tnićj nocy o godzinie 2'/, (godz. 24ta wedle rachuby włoskićj) 
przybiegały do Giarre kuryery za kuryerami, błagając syndyka 
o pomoc 'dla uwiezienia rzeczy mieszkańców. Wiele osób udało 
się tam w tym celu. Również kapelan zażądał pomocy dla spu- 
szczenią dzwonów. Lawa zbliża się coraz więcćj ku pierwszym 
domom w Milo i trudno wątpić o jego zupełnój zagubie. Zafta- 
rano uratowane jak na teraz. 
OZZDZZZOOOOOOOOOOIOOOJ 

Przyjechali do Krakowa od dnia 6go do 7go paździero. 
Aniela baronowa Lewartowska z Noweg'-Sącza. Mikołaj baron 
Petrino, Macićj Jaklitsch, Tymoteusz Rudnicki, Konstanty Gergel, 
Konstanty Duraa z Wiednia. Antoni Plewiński z Lipska. Kasper 
Hirschberg z Prus. Kazimicra Przybylska z Lipska. Zofia O-iecka 
z Berna, Edward Braun z Oświęcima. Jan Drewczyński z Polski. 
Stanisław Niesiołowski z Kobiernic. Alojzy Nowacki z Akwizgranu. 
Ksiądz Hipolit Waśniewski, Walenty Wichert 5 Wrocławia. 

Wyjechali: Walery Jastrzębski, Józef Zubrzycki z żoną , Jan 
Kanty Żuk Skarżewski, Antoni Zslewski, Lubin Lipiński do Wie- 
dnia. August Sommer, Stanisław Pazozółkowski do Warszawy. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Rohatyn 3 pażdziernika., — Szanowny Redaktorze! Zbiory 
w moich okolicach przy sprzyjającéj pogodzie na ukcńczeniu, nie- 
korzystny przedstawiają rezultat, to jest, ze zboża w tym roku 
mnićj mamy jak wroku zeszłym. Zboże tegoroczne robiło nadzieję 
dobrych na ziarna wydstków, lecz i ta zawiodła, bo wyżćj koroa 
z kopy niema, robotnik i w tym roku nie był tani, i g trudno- 
ścią w naszych stronach do dostania, a większe folwarki z małe- 
ni wyjątkami, musiały go o kilkanaście mil z gór Stryjskich i 
S+mborskich eprowadzać. Za dziewięć godzin pracy (bo dopiero 
koło Stój wychodzono) pła:ono żeńca od 18 do 22 kr. mk.. a ko- 
garza od 24 da 30 kr. mk. Opieszałość i wstręt do pracy, zanadto 
górę między ludem wiejskim wzięły, ż:by bez pomocy i pośre- 
dnictwa Wysokich Władz rządowych, można mieć kiedykolwiek 
nadzieję dostania do zbiorów po miernych cenach robotnika. 

Kartofle zrobiły przyjemną niespodziankę, dobrze się urodziły, 
mączaste , daże i oznaki rgnilizny dotąd się na nich nie pokazują, 
lecz że w mojćj okolicy więksi właściciele z małemi wyjątkami 
tylko po ogrodach, a chłopi prawie nie sadzili; urodzaj ten karto- 
fii na zniżenie cen zboża, wpływu mieć nie może, 

Cena zboża jeszcze nie ustalona, a dla zupcłaego braku zapasów 
pieniężnych u sprzedających, znaczniejsze eprzedaże po niskich i 
do urodzaju tegorocznego nieproporoyonaloych cenach, dotąd za- 
warte, w mniejszych partyach płacą mączarze w miarę jakości za 
pezenicę6 do7złr, za żyto 4 złr. 24 kr. do 5 złr. mk., za jęczmień 
i hreczkę, która ostatnia na ziarno całkiem niedopisała, na targach 
4 do 4 złr. 24 kr. w mk., za owies (i ten się uejgorzćj urodził) 
do 2 złr. mk. á 4 

Wyrób w gorzelniach, zaczynający się z dniem dzisiejszym, 
zdaję się, iż na podwyższenie cen zboża wpłynie, 0 zniżenia zaś 
ani myśleć można, a to tóm bardzićj, że kukurudza, do którój sa- 
q 201% w miejscu kartofli powszechnie się wzięto, nieudała się, i 
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do zupełnćj dojrzałości, jeszcze przynajmnićj 14 dni ciepłych po- 
trzebuje. 4 
ORW: w porównaniu do geny teraz gotowój kukurudzy i cen 
reszty zboża stoi nisko, gotową w znaczniejszych partyach ledwieby 
wyżćj 1 złr. 2 kr. mk. na mejgou sprzedać można; w podrobnćj 
sprzedaży z anyżem pła'ą garniec 1 złr. Skr. do 1 zr. 10kr. mk, 
lecz odbyt m ły i zapasy Z wyrobu zeszłego dla braku kupce, po- 
z stają znaczne. Zaraza na bydło wybuchła, w sąsiednim obw o- 
dzie Stani-sfławowskim UBmierzą się, a o cholere dotąd nio nie 
słychać. 
EEEE ee 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne g dnia 7 paśdziern. Metaliki peel 
95%/,. — Motaliki 4/h-oroo, 845,,— Motaliki 4- proo. 76//,. — 
4-proo. z 1639 r. 141%, — 3!,-proo. 49'4. — 1-proo. 19'/,. 
ciągn. z 1830 r. 250, 302!/,, — Augsburg 116. — Londyn 
11 31-33kr. — Paryż 137,— Ąkcye Bankowe 1336.— Akcye 
kolei żel. póło. Ferdyn. 240, — Pożyczka z r. 1851 lit, A 977/6. 
B. i12. _ Ost-D'nau Dampfsch. 726. 
Kurs krakowski 8 peźtzierą, Banknoty 90'/,. — Pruski kurant 


103. — Imverynły ros. 34 gr, 18. — Ruble srobr. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy Król. Pola. bez kup. dają 101, 
żądają. — Listy zast. galio. bez kup. żądają 91 dają 907. 


Cwancygery stare 104'4. nowe 105, 
Kurs lwowski z dnia 4 październ, Dukat holend. 6 ełr. 28 kr.— 
Dukat ces. D złr. 33 kr. — Półimperyał rog. 9 zdr. 37 kr. — 


Rabel ros. 1 złr. 52kr. — ‘Talar pra ki 1 zr. 42 kr. — Polski 
knrant i pigciosłotówka 1 złr. 22 kr. 
gêr. 69 złr. 45 kr. 


Galic. listy zast. za 100 


N.s. @gloszenie Konkursu. (41) 


W celu uwolnienia gru tu od ciężarów w Wielkiém Księstwie 
Krakow skićm, będą trzy Komissye powiatowe ustanowione, z któ- 
rych każda (prócz i Ar skarbowego, którego W, Ministeryum 
skarbu przeznaczy) składać się będzie: ż 
a) z jednego politycznego urzędnika konceptowego, jako jćj pré- 
zydującego i kierownika, z ogólną płacą rocznie do 1200 A. 

b) z jedaego individuom petai jego urząd sędziego, albo przy- 
najmnój w tój własności zeprzysięłonego, z płacą ogólną 
do 1000 fi. j 

0) z aktuaryusza także w rachunkowości biegłego, z płacą cgóing 

do 60) fl. w mk. 

Z upoważnienia W. M nisteryum syraw wownętrznych z dnia 22 
z. m. L. *497], rozpisuje się do obsadzenia tych posad, na ozas 
trwania tego uwolnienia, konkurs do ostatniego prździernika 1852 
roku. 

Ubiegający się. m ja swoje podania o miejsca ad a i b do Wy- 
sokiego inistecryum spraw wewrętrznych, a o posadę aktuaryu- 
sza ad c do Komiesyi Mini:teryalnćj indemnizacyjnćj w Wielkićm 
Księstwie Krakowskióm stylizować i w tych prośbach wykazać: 
ov się tyczy miejsca 

ad a) wykształcenie i dotychczasową służbę polityczną w za- 

wodzie konceptowym ; 

ad b) usdolaicnie i piastowanie urzędu sędziego, albo z zaprzy- 

siężenia do takiego ; 

ad c) biegłość w rachunkach; 

a oprócz tego wywieść się ge znajomości języków niemieckiego i 
krajowego, i z nien:ganncgo dotychczasowego postępowania. Te 
prośby mają się podać do Prezydenta komissyi ministerya]nój in- 
demnizacyjnój w Wielkióm Księstwie Krakowskióm od kompetentów 
w służbie publicznój — w zwykłćj urzędowćj drodze, zaś od nie- 
będących w służbie bezpośrednio, przed upłynieniem terminu wyż 
wspomnioncgo, 


W Krakowie dnia 3go października 1852 r. Hietzgern, 


Emseraty. 


Od trzech lat trudniący 8'9 sam nauczaniem domowóm 
małoletnićj młodzieży, zawiadamia Szanownych Rodziców, 
i Opiekunów, iż pracą tą i nadal zajmować się będzie. 
Celem uczącego jest: albo przygotowanie należyte uczniów do 
szkół publicznych; albo wyłożenie na drodze prywatnój oałkowi- 
tych kursów nauk, szkołę główną, E'moazyum ozy technikę obo- 
wiązujących; albo nakonieo wyuczcnie giuntowne pierwszych za- 
sad najpotrzebniejszych nauk, wprost do wyłącznych zatrudnień 
towarzyskiego życia wiodących. Nauka trwa 5 godzin dziennie, tj. 
3 godziny z rana a 2 godziny po południu. Inne godziny przezna- 
oza dla tych, którzyby w szczególnych przedmiotach s Jakiemi są: 
jęssk polski, matematyka, fizyka ! chemia , ówiczyć wię chcieli. 
Życzący sobie obok naużi mieć wikt Í pomieszkanie, mogą także 
` swych dzieci, 


A A enio 
2 + gg pó Pier > Gorzkowski, Dr. fil. 


prywatnie uczący, 

Mi e okiéj od strony Franciszkanó 
(1403-1-3)77-* 7777 "Nam 248 ma piorwszóm piętrze, 
i S 


. SPROSTOWANIE. 


W obwieszczeniu „Dzierżawoy CeSiclni Zwierzynieckiój,ć umio- 
szezonćm w Czasie N, 224, winno być umieszozoróm; że tylko za 
podanym rachunkiem przez podpisanego podvisanym, Jub Józefa 
Poźdriornika wyręczającego go. Mich.* Baranowski. 


SPOSTRZE 


Krewnych 


w pod 


|gTAN BAROM. 
w mierze pa~ |STOP. CIEPT.A pary wodnój 


rymkiój spro-| według: | w powiotrza $ 
wadzony do i 


KIERUNEK 
wiatru 


GODZINA 


9* Reaumura, | Roaamura. czyli e natężenie. 
6| zjar” 2”.30 | 4a 1 | 3” 08 zachodni średni 
„Moj, 2 756 y 6 3 26 północny » 
716, 2 228 + 2 6 2 38 żaden 


Ww DRUKARNI CZASY 


JO 0 


Oj. ieo troskliwie ssmujący sią wychowaniem swoich dwóch YS 
synów, życzy sobie przyjąć od wakacij w opiekę również 
troskliwą duó:h do cztórech najwięcój nauk towarzyszy. Na- 
uka wyższego i niższego Gimanzyum udzielać ım się będzie %8 
przez dobranych nauczycieli, prócz ojczystego , memieckhic go $ 
i klassycznych Języków, udzielać się tędą języki fruncuski. 69 
włoski i angielski, podług metody praktycznćj wieloletni" m (5) 
doświadczeniem wypróbowanćj, nauka muzyki na fortepianie FE 
według ezkoły Bertiniego. i rzadką gruntownością zalec: ją- % 
céj się metody Kesslera, ówiczeria gimnastyczne w pokcju %2 
urządzone, poprą utrzymanie zdrowia i rozwoju sił fizycznych. $ 


głównóm zaś będzie zadaniem wykryć przyrodzone zdolności $2 
w każdym młodzieńcu, i wszelkiemi odpowiedniemi środkami (7) 
takowe do najwyżuzćj potęgi rozwinąć. A R 
Gdy celem tćj odezwy jest przedewszystkiem uzyskanie %9 
możniejszych środków do opędzenia kosztów wspólnćj eduka- %5 
oyi. przeto warunki przyję ʻia będą jak najumiarkowańsze., © 
Bliższą wiadomość otrzymać mużna osobiście lub franko- © 
wanemi listami w Redakcyi Telegrafa. (1296-1-4) 


RMW 


R REWRWEWNKNKKRKE 


la tych, co miesnają w domu foriepianu, lub 
coby ohcieli w domu nsuczycielki pobierać lekcye muzyki, 
otwiera się sposobność korzystania. Względem umowy w tym 
velu zgłocić się do domu podł 626 przy ulicy Mikodajskiej 
na drugićm piętrze. 

W tymże domu przyjmuje s'ę panienki do nauki 
robót ręcznych z tą okolicznością zyskownmą, iż wy- 
kład roboty jak i rozmowy przy n'éj mogą się odbywać w języku 


francuskim i miemieckim. (1382-1-2) 


(1391) Życzący pobierać prywatnie 


lekcye języka rosyjskie 0 


zechcą się zgło- 
w damn Wżnego 


w sposób najfatw'ejszy i najkorzystniejszy, 
sić w rynku głównym na pierwsze p'etra 
Notaryusza Jakubowskiego w bórze Avienda Assicurutrice. 


Gstatnie Wiadomości. 


%Wiedeń 6 października. 

© Wschód zajmuje ciągle dyplomacyi uwagę. Turcya 
na téj scenie główną naturalnie gra rolę. Wszystkie wia- 
domości ze Stambułu dają powodow niemało do obawy o 
wewnętrzne w tym kraju w.trząśnienie. Sultan oddany 
sercem i przekonaniem partyi postępu, widzi się w obec 
coraz większych trudności, w których partya starowier- 
ców niezaprzeczony i przeważny ma udział, Powiadają 
że spokojność a nawet i zdrowie sułtana są mocno nad- 
werężone. W arsenafach robią się wielkie przygotowania. 

Hr. Nesselrode przybył tu wczoraj wieczorem i wysiadł 
w hotelu poselstwa rossyjskiego. 

Odebrana dziś depesza z Berlina donosi, 
porze chcą wytrwać aż do końca i że 
bnienie się nad układy. 


Że Prusy w 0- 
przenoszą 0doso- 


Depesza telegr. z Zagrzebia 5 paźdz. donosi: 
stości niedoszłe onegdaj z powodu niepogody, 
się wczoraj na cześć J. C. M., mianowicie zabawa luda 
w parku biskupim „Juriawieść, Kilka tysięcy ludu znaj- 
dowało się na tćj szczegójnćj uroczystości. Tak jak za 
przybyciem J. K. Apost. Mości do parku, tak również przez 
cały czas pobytu J. C. M. wilanym był głośnemi okrzy- 
kami „Zywio!* Następnie był wielki obiad u J. C. Mości. 
Wieczorem miasto wspaniale oświellone. N, Pan raczył 
w towarzystwie JEx. Bana przyjrzeć się oświetleniu a ró- 
wnież przy tćj sposobności pozdrawianym był przez niezli- 
czone tłumy ludu jak najserdecznićj i z nieustającemi „Zywioś, 
JCM. powróciwszy z illuminacyi, zastał przed mieszka- 
niem swojóm taniec z pochodniami i capstrzyk wojsko- 
wy. N. Pan raczył stać w oknie, a zgromadzony lud za- 
pełniając plac, objawiał radość swoją ciągłemi okrzyka- 
mi. Dziś rano JCMość raczył być obecnym na ćwicze- 
ski oś kg „aka w dalszą puścił się podróż i o 
godzinie w południe w naj i G 
był do Karlst mi p najlepszém zdrowiu przy 

m Nadeszłe ostatnią pocztą ze Stambułu wiadomości, 
zaprzeczają wieściom, jakoby Sułtan był ciągle cho- 
rym. Posłem tureckim w Wiedniu mianowany został mi- 
nister marynarki Suleyman pasza. Spory graniczne z Per- 
syą załtwione. Sułlan zakupił pałac Reszyda paszy za 
14 milionów piastrów. Patryarcha ormiański został na roz- 
kaz Dywanu z posady swojćj usunięty. Flotta angielska 
stoi ciągle na kotwicy pod Wurlą. 

Ze Smyrny donoszą pod dniem 27 września, o stra- 
sznym pożarze, który 400 tamtejszych magazynów po- 
chłonął, Szkodę szacują na 68 mil. piastrów, 


Uroczy- 
odbyły 


ENIA METEOROLOGICZNE. 
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STAN ZJAWISKA ZMIANA TEMPER. 
w 
ATMOSFERY. NAPOWIETRZNE. cągu dnia 
od do 
Pochm»rno 


” 


13: 2 9'6 
Pogoda z chmnramij dołem mgła | t t 


ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA. 


